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granice pruskie; między tymi znayduiesię fakżó 
wiele osób prywatnych: Bondw. Niemoiowski, 
bracia hr. Ostrowscy, Phchta Jen. Skarży ń- 
ski Xże Sap-icha i inni.

Urząd Municypalny Miasta Stzżócźhógo 
Warszawy.

Podaiąc do wiadomości publiczney, ze na- 
stępuiąee bilety zastawne Lotubardo we, iako to: 
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posiadaczom tychże zaginęły, wzywa każde­
go w czyich ręku takowe znaydowaeby się 
mogły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni a 
liaydńley do dnia 16 Listopada roku bieżące­
go do Dyrekcyi Lombardu w Matuszu Głó­
wnym przy ulicy Senatorskiej posiedzenia swe 
odbywaiącey zgłosiłsięi prawo posiadaniaonych 
udowodnił, po upływie bowiem terminu wyżey 
oznaczonego, nowe bilety zastawne w mieysce 
zgubionych i fanty w zastawie będące tern ie- 
dynie osobom za opłaceniem przypadaiących 
należytości wydane zostaną, których nazwi­
ska w xięgach Dyrekcyi Lombardu są »spi­
sane.

w Warszawie dnia Października i83i r. 
Referendarz Stanu Prezydent,

L Łaszczyński. 
Sekretarz Jenerahiy,

G. Jahołkowśki.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
W&rszawy.

Wskutek przedstawienia Fizyka Miasta Sto­
łecznego Warszawy wydanem zostało polece­
nie Rewizorom Połfcyinym rogatek Warsza­
wskich, ażeby nie przepuszczali do Miasta tu- 
tęyszego skór z bydląt bitych lub zdechłych, 
dopóki nie zostaną opatrzone w świadectwo 
Fizyka mieyscowego, iż takowe naymniey dwa 
tygodnie w dołach, przesypane potaziem, prze­
chowane były a to dla zapobieżenia tym spo­
sobem rozszerzaniu się zarazy. Urząd Muni­
cypalny powyższe rozporządzenie podaiąc do 
wiadomości publiczney, wzywa osoby inte­
resowane, aby się do lakowego ściśle zasto­
sowały.

w Warszawie dnia 8 Października i83i.
Referendarz Stanu 
Vicó - Prezydent, 

GerłlcZ.
S. Oławski.

'Urząd Municypnluy Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Liczne zaskarżenia osób używających łaźn 
x’ kradz ież pierścieni, zegarków, pieniędzy

P- rzeczy w czasie kąpieli, spowodowały L 
rząd municypalny do »naglenia utrzymuiącyc 
takowe, dó iak nayścisleyszego zachowani 
Przepisow w tym względzie wydanych’ zawia 

amia wręc osoby interessowane, ażeby a swe 
strony równie do takowych zastosować si 
’ miały-, mianowicie: aby wszelkie kosztowno 

Za Pj'fcy byciem do łaźń oddawały do prze 
^'owania i zabezpieczenia za koniramarkatr 
£^sP°.c^afzou'* łaźni, który w tym przypadki

ynie^ iest za nie odpo wiedzialnym. 
Warszawie dnia 8 Października-.

Referendarz Stanu Vice- Prezydent 
Gerlicz.

•S. OłowskL

POLSKI
« Warszawy 10 Października.

- N. CESARZ i KRÓL mianował JW. Je­
nerała Dywizyi Rauteustrauch, Członkiem Rzą­
du tymczasowego Królestwa Polskiego.

— Twierdzą że kapitały należące do Banku 
Polskiego, d. 72. ni. wywieziono z Warszawy, 
zwrócone będą prawie w całości.

—- Do Stolicy przybyli Jenerałowie: Xiąże 
Galiczyn, Suchozaniec, Czyczeryn, Lewando­
wskie Krywcow. Powrócili także Baron Moh- 
renheim z Krakowa i Jenerałcwa Kisseckh z 
Wrocławia.

— Od woyśka polskiego przybyli: Jeiiera- , 
Iowie Żółtowski, Kołaczkowski i Milherg,

— Pułkownik Kanitz z 1 pułku huzarów 
pruskich przybył z Torunia.

— Dotychczas nieodebraliśmy ieszcze szcze­
gółów o poddaniu się twierdzy Modlina.

—• Listy kupieckie pocztą z Lipska nadeszłe 
donoszą o nadzwycżaynem zdarzeniu, iakie się 
dotąd ieszcze nie zjawiło: — „Podług wiado­
mości z Włoch odebranych, Wezuwiusz po 
długiem milczeniu, nagle zaczął okropnie o- 
gniern wybuchać, a zniszczywszy okoliczne 
wioski, posunął "swe lawy aż ku Neapolowi, i 
połowę tego pięknego miasta zalał; wszystkie 
domy zostały uszkodzone i prawie cała ludność' 
tey eżęści miasta w pożarze zginęła. Po tern 
wstrząśnieniu zapadła się większa część tego 
wulkanu, i w skutek tego utworzyły się pózniey 
na morzu małe wyspy wulkaniczne. Wyspy 
te zdaią się pływać, więc będzie ważeni zda­
niem dla badaczów natury, iak się różnorodne 
żywioły w tak szczególnym sposobie pogodzić 
będą mogły. Gazety Nagrani czuć zapewne do- 
kładniey o tern doniosą.

— Gazeta Rządowa Pruska 7. dnia 6 b. ni. 
donosi od granic Polski dnia 2 Października. 
Podług wielu, z różnych stron odebranych wia­
domości, w szczątkach Gdyska Polskiego pa- 
nuie naywiększe zamieszanie. — Część tego 
woyska, siadła pod Płockiem na statki, udała 
się do Włocławka i tam most zrobiła przez 
Wisłę. W krotce iednak opuściło to woy- 
sko lewy brzeg Wisły. Rossyanie zaręli Wło­
cławek, pułkownik Krasno w po małym opo­
rze wziął nawet most, a według zeznania ień- 
ców woysko miało się udać ku granicy Pru- 
skiey i znaydowae się w Lipnie. Jenerał J7i- 
rep przeszedł natychmiast w pogoni naprawy 
brzeg Wisły , a w tych dniach tern bardziey 
nastąpić musi ostateczne rozstrzygnienie, gdy 
hrabia Pahlen stoi eszełonami od Gomblna do 
Brześcia Kirawskiego, i strzeże lewego brzegu 
Wisły, i iak wyżey powiedziano posłał iuż na 
prawy brzeg część swego korpusu ii Feldmar­

szałek Xże Paskiewicż z korpusem Creutza i 
częścią gwardyy, posunął się iuż aż ku Płoń­
sku.' Tymczasem wielu schroniło się iuż w

n o s s y A

z Petcrsb urg-d 17 Września.

N’ayiasn'ieyszy Cesarz pozwolił synowi ku­
pca Safronow, w skutek podaney prośby, 
wznieść w Lodeynoie Pole (W guhernii Olo- 
nieckiey ^62 i/à wiorsty od Petersburga) 
pomnik zlanego żelaza, gdzie przed czasy stał 
pałac wiekopomney pamięci Cesarza Piotra 
Wielkie go. Pomnik ten otoczony będzie łań­
cuchami przyczepi.inemi do słupów kamien­
nych. Na wierzchołku iego wznosić się bę­
dzie orzeł podług rysunku, iaki widzieć się 
daie na pieUiędzach z czasów Piotra Wielkie­
go, napis zaś iego będzie-: Tu stał niegdyś 
pałac Cesarza Piotra I Wielkiego. Ślad ie­
go niech oznacza ten skromny pomnik, wznie­
siony przez niewymuszone uszanowanie.

- Wydział zewnętrznego handlu ogła­
sza w gazecie Landlowej, iż z białych 
chustek batystowych ze :sfe?akàmi i oznaczo­
nych W taryf lie , tylko te małą bydź wpu­
szczane, których szlaki maią f tylko ieden cal 
szerokości; chustki zaś z szersżemi szlaka­
mi, moią się Uważać iako zakazane.

W liście prywatnym z Stambułu donoszą^ 
że wkrótce po wielkim pożarze w Pera, na 
nowo wybuchnął gwałtowny ogień na prze­
ciwko arsenału; pałac Kapudana Baszy i kil­
kanaście innych gmachów obrócone w perżyńę; 
bez pomocy tłumów ludu przybyłego na po­
moc, 1 bez bliskości nidfżth, byłaby spłonęła 
cała flota. Nie wątpią iuż, że i pożat* ten 
wzniecony został przez źle myślących. Naza­
jutrz znaleziono w składzie Greckiego kùpcâ. 
w Gallata mnóstwo palnych materyałó w, które 
tam przez okno Wrzucono, iuż ie płónlieó 
był ogarnął, sżćzęścieni iednak sąsiedzi prze­
rażeni dymem, szybko przybyli na ratunek-. 
W nocy 3i sierpnia, był ieszcze trzeci,równie 
gwałtowny pożar, w bbakości słodkich wód 
ponad Bosphorem; rówńió iak w Gallata i tu 
w kilku mieyscach podłożono ogień, który 
iednak przy górliwey pomocy mieszkańców 
okolicy, wkrótce został stłumiony, Areszto­
wano wielu żołnierzy tureckich, przydybanych 
w nocy przy zakładaniu ogtńa. Wyznali oni, 
że liczba ich wynosi doCżterdzrestii, którzy zć 
wszystkich stron rozniecali pożary.

H i H C f 1
z Pary ż a 2S wrżeśńia.

— Dnia 2& Cesarz Dom Pedro w towarzy­
stwie Posła Rrezylskiegó odwiedził Króla 1-.- 
Mości. D. 26 J. K. Mość preżydował na 
radzie ministrów. Po ukończeniu iey « go^* 
dżinie 2 1/2 udał się wraz Z Królową i Xię- 
żnićzką Ad-ełaydą do TnlleriÓw, dla óbeyrzC- 
nia tam nowo urządzonych pokoiów. W tych 
datach wprowadzi się Król z całą «woią Ro*
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<?zmą do Tułleryów a 3. 2 p. m. poraź pier­
wszy będą tani wielkie pokoie.

•— Powtórne ostatniem razem zwiedzenie 
przez Króla J. Mości Vincennes i okolicy, 
mi do na celu pobudzenie do ’włększfey czyn­
ności przy obwarowaniu Paryża.Między innemi 
<na bydź przy St.Msur zrobiony szaniec mo­
stowy.

— BiÓ?a Izby deputowanych zaięte były d.
26 b. rn. wnioskiem Jenerała Lamarquc, wzglę­
dem zamierzonych zmian w ustawie gwar- 
dyi naródowey, mających na celu szczegół* 
łney ułatwienie wezwania iey dó broni. — 
Pódl ug dzienniki» du. Commerce, cztery bióra 
przyi^ly odczytanie rzeczonego wniosk-U na 
publięznem posiedzeniu.

— Zeszłey soboty Jenerał Latnarque złożył 
w biurze Izby deputowanych prośbę, podpisaną 
przez wielu francuzkicll ktipców z Port-au-Prin* 
ce, którzy ponieśli straty przez nagłe zerwa­

nie slósonków Jen. Konsula Mollien z Rządem 
Haytyskim. Journal du Commerce namienia, 
iż Minister spraw «ggranicznycłgnaganił wpra­
wdzie postępowanie pana Mollien; gdy iednak 
Munsteryum nie chce w tey okoliczności nie wy- 
rzecurzędowym sposobem, tedy handlowe domy 
btancuzkie przedsięwzięły sądowmie dochodzie 
n pana Mollien swego wynagrodzenia.

Podpułkownik CastreS dowódca’3'go puł 
ku lekkiey piechoty, mianowany kommendan- 
tetn woyskowym Palais Royal.

- - Liczba tuteyszych tommissarzów policy i 
po ostalnicb rozruchach została o 5 pomno­
żona; wczoray polieya odbywóla przegląd kil­
ku dmnów\ w których domyślano się ukrycia 
palney broni.

— Sortant znany Naczelnik bandy Cbou 
«nów, Mory niedawno sfawibsię przed dowód 
cą iednego z pułków stoiących w Vendei, nie-' 
dotrzyma! swego przyrzeczenia, lecz na czele 
tłumu niesfornych popisowych ńa nowo prze­
biega zachodnie departamenta, rabuie i rozbita 
potedynczy ch żoł rt i e r z y„

. -- Pose! hiszpański do Rzymu, Don Pietro 
Gotne» Labrador preieżdzał w swey podróży 
do Madrytu przez Raiotinę.

— Izba zaskarzaiąca tuteyszego Trybunału, 
oświadczyła, iż skarga podana prze« iednego 
z tuteyszych mieszkańców przeciwko byłemu 
Prefektowi P. A'A-ew i kommissaitowi połicyi 
]\oel o zgwałcenie mieszkania i samowolne 
aresztowanie, nie-.noze bydź przyięta.

* ■ Nowy prefekt policy i pan Saulnier urzą- 
dził biuro statystyczne, które będzie zbierać 
wszelkie wypadki i wiadomości ściągaiące śią 
do policyi, i takowe wyda w druku.

— Słychać iż zwyczayne posiedzenie Sta­
nów Jeneralnych zakończy się dnia 4 Paź­
dziernika.

W Tuluzie zniszczono w dniu 21 b. m 
po odebraniti przez telegraf wiadomości o za­
burzeniach zaszłych w Paryżu, drukarnie 
dwóch dzienników, przychylnych usuniętej 
dynast yi.

— Posiedzenia Izb^ Izba Parów przyię- 
ł<i w (bun 24 Vvrzesnta prawo uchwalone iuź 
przez Jzbę deputowanych, względem wyzna- 
cżenia Rządowi 1 miliona franków na środki 
zaradcze przeciwko cholerze. Po załatwieniu 
tego przedmiotu wyznaczono dwie koinn.issye 
do roztrząśnienia dwóch proiektów dopraw, 
ściągających się do kredytu imillionów na u- 
kończenie budowy niektórych kanałów, i wzglę-

do których rozporządzenie to było 
ne, byli poczęśei officerowie ze służb

cłem stopni idekoracw woyskowych, ftadanyćb 
podczas Stu dni. Następnie przyięto znaczną 
większością pięć pr.oiektó# do prawa, przed­
stawionych na posiedzeni u 9 b. tu. i nńeysco- 
wość-jedynie infetes^iiących. Nakoniec wfę- 
kszością‘55 głosów przeciwko 8 przyięto wnio 
s ek f’r. Sin/eon, uczyniony'’ na ostatniem po­
siedzeniu, względem sprawy Wicechr. Dubou- 
cbage , dozwalaiąc wierzycielom, osadzić 
w więzieniu swego dłużnika.

— izba defnttowan) ch zaymowała się w’dniu 
24 Września, iedynie s ame mi petycyatni. Po 
miesięcznem odnowieniu biór, pan Gilion zdał 
pierwszy raz sprawę o petycyach. Nayważ- 
nieysza, podana by la przez kilku kupców Mar- 
sylskich, żądających zniesienia przywilejów ma­
klerów. Panowie Badouięs Pourrat popierali 
ten wniosek, zaś pan Ful&kiron wykazał licz­
ne nadużycia, iakie się wydarzały, dopóki nie­
było maklerów. Również i pan Schonen był 
zdania, iż nie należy uważać za przywiley u- 
rządzenie przedsięwzięte dla powszechnego do­
bra. Pan Dupin uczynił uwagę, iż objawia 
się prawie zamiar zaczepiania wszelkich insty- 
tucyy, istnących dla dobra handlu, rolnictwa i 
przemysłu: w tey bowem petycyi proszono 
o zniesienie maklerów, zaś w innych podanych 
Izbie, powstaią na Notariuszów, Patronów, pi- 
sąrzowsądowycb i woźnych.Petycyą tę więcz po­
rządku dziennego załatwiono co do zniesienia 
przy w iieiu, cozaśdo wykazanych nadużyć, ode­
słano ią do ministra handlu. Dosyć żwawa by­
ła dyskussya nad petycyą kilku posiadaczów 
medalu lipcowego, aby niebyło różnicy między 
wstęgą medalu a krzyza; Zgromadzenie odesłało 
ią do Ministra Spraw Wewnętrznych i do Biu­
ra wykazów. W innęy petycyi, nieiaki Cha- 
dard, żądał aby wydano prawo względemfor- 
malney organizacji ludu; to byłoby prawem 
tfesorg ańizacyi, zau olało razem kilka głosów 
w contrach. Podający by ł zdania, źe zgroma­
dzenia te są potrzebne, dla utrzymywania świę 
tego ognia miłości oyczyzny. Sprawozdawca 
zaś przypomniał, iakie skutki zgromadzenia lu­
du sprawiły w czasie pierwszey rewolucvi, 
i glosował za porządkiem dziennym, który 
prawie jednomyślnie przyjęto. Wielkie zaję­
cie sprawiło podanie kilku officerów , którzy 
w zeszłym roKu przystąpili do assocyacyi de- 
pai taniemu Mozeli w Metz i teraz protesto­
wali przeciwko rozporządzeniu ministra woy- 
ny względem nich wydanemu, podług które­
go na tok zostali oddaleni ze służby bez płacy. 
Sprawozdawca uczynił wniosek odesłania pe­
tycyi tey do ministra woyny. Pan Charpeu- 
der, mniemał, iż przedewszystkiem należy 
rozpoznać, czyli rozporzędzenie marszałka 
Soulc było prawne; innemi wyrazy: czyli chwi­
lowe oddalenie ofiicera, zawisło od humoru-i 
dowolności ministra, lub czyli racżey, nie po­
winno bydź uprzedzone sądowym wyrokiem. 
Oświadczenie mówcy, iż na ówczas wspierał 
assocyacyą narodową w swoim departamencie 
powodowało lir. Jaubert do uczynienia uwa­
gi, iz on ze swoiey 6t«ony, zna tylko iednę 
assocyacyą narodową, która istnie w Izbach i 
uznaie Kióla za głowę. Wszędzie, dodał on, 
towarzy-rwa te mus.ab ustąpić zdrowemu 
rozsądkowi Indu, a większa część officerów któ­
rzy do nich przystąpili, powróciła iuź znowu 
docżynney służby; na pytanie, czyli środek, 
lak.egouzył minister woyny, był prawny; mo­
żna wprost odpowiedzieć, izby, iuż nie było 
woyska, skoroby mu przyznano prawo radze­
nia. Marszalek Soult sam wystąpił w obronie 
tego rozporządzenia. Woyskowi, mó,vił org

z -'-•jy c?v
rtey, poczęsci uczniowie szkoły app¡ik •• 
ney z Metz; że oświadczył tym, którz 
na ówczas w Paryżu, iż niewątpj odof/ ’ 
sposobie myślenia ; lecz że lako n ,ch 
Hierarchii woyskowey, musi czuwać 
postępowaniem; w służbie ieden tylko '
sztandar, ieden tylko rozkaz be» 1

!• , r , ’ kai'nościniemożna sobie wyobrażać woyska- ? 1 > ¿Coy
wszyscy tacy woyskowi byli oddaleni be2pp 
ty lko w części iest prawdą; officerowie z slUzf'’ 
czynney uzyskali połowę żołdu; nikomu tak/ 
niewyznaczono mieysca zamieszkania; źe 2 
przed oddaleniem należycie ich napomniał 
wodząc im na pamięć przepisy woysko// 
że tych tylko, którzy mimo to nie wystą ,l{j 
z towarzystwa, wezwał, aby przez r»ewnv ' 
rozpamiętywali na osobności swoie poh)2et)¡6 
(śmiech); zarazem zaś oświadczył im, jz 
ró się namyślą, pr/yymie ich otwartemi 
mi. Wielu z tey młodzieży nienamyślib się 
i z tego powodu, on sądził także, iż mu niJ 
należy zmieniać swego postanowienia. Tym 
zaś, którzy wystąpili «towarzystwa, chętnie 
przy sposobności ostatnich imienin króla, przy 
wrócił ich stopnie woyskowe, uważa ich bo­
wiem za dobrych officerów i spodziewa się, 
iz om równie iak on niebędą pamiętać 
tego co się stało. Jenerał Bugeaud w bar¿ 
dzo ogólnych wyrazach oświadczył się prze­
ciwko wszelkim towarzystwom; lecz natomiaśt 
Jenerał De mar cap' Miął się za niemi. Mówił 
on między innemi, iż każdy naczelnik wojsko­
wy z natury skłonny do przekraczania zakresu 
swey władzy; czego on równie iak każdy in­
ny doświadczał w swym czasie; również i. 
Marszalek Soult. był tegoż samego zdania i 
będąc w roku t8i5 Ministrem Woyny, wyzna­
czył dowolnie stałe mieszkanie Jenerałowi £z- 
celmans pobierającemu połowę żołdu. Co się 
tyc..y towarzystw Narodowych, te nie byłyby 
się nigdy zjawiły, gdyby Rząd zaraz w po­
czątku był oświadczył, iż chce zachować wszel­
kie stosunki z obcemi kraiami, o ile te niebę­
dą przeciwne bytowi narodowemu i polity­
cznej niepodległości kraiu. Kiedy zaś obé- 
<nie Minister Spraw Zagranicznych woła na" 
Izbę: Zachowacie pokóy, ieżeli będziecie
p'zecznymi! Jo wyraźnie naucza slużalstwa 
(^Sriechtscliaft'p żaden obcy kray nie ma pra­
wa inte szać się do spraw Wewnętrznych Fran­
cy i, a kraie obce iedynie mogą tylko żądać 
zachowania istnących z nimi traktatów. Hra- 
Lia Sebastiani namienił, jz jeżeli użył wyra* 
zu:S¿oous etes sapes, pod wyrazem sapę, ro­
zumiał roztropny {prud^nty, t. i. że ieżeli Fraó- 
< ya będzie dosy ć roztropna i szanować niepo­
dległość innych narodów, te także nieublizą 
iey niópodległości. Po kdku uwagach Mini- 
nistra publicznego wychowania, petycyą 
mowie będąca, przez porządek dzienny zosta­
ła załatwiona.

doniesienia prywatne.

' Ostrzega się iż listy zastawne pod ¡M’ 
161.9 y. lit. B. na 5oóó złp. i podNr.pt^ii 
lit. C, na 1009, złp. skradzione zostały. Kto-* 
by takowe chciał nabydź, narażonym będzie 
na straty, gdyż właściwe kroki są przedsię 
wzięte przuz właściciela, celem onych od'l'H 
skania.

Wydawca Aó zł/. Grabowski.
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